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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche TageszeUung 22.11, w koresp. z W arsza­
wy podaje przebieg dyskusji na posiedzeniu komisji 
spraw zagr. Sejinu. Dziennik podnosi, że posiedzenie 
to było głównie poświęcone sprawom polsko - n ie­
mieckim, Poseł W alewski zjawił się jako nowy znawca 
tych stosunków i podniósł, że Niemcy wobec zachodu 
prowadzą politykę pacyfikacyjną a rówmocześnie za 
ostrza ją stosunki na wschodzie, co jest akcją perfid­
ną, Szczególniej ciekawe jest jego stwierdzenie, że 
Polska uw aża sprawę mniejszości narodowych za za- 
giaidnienie etyczne, podczas gidy dla Niemiec jest ona 
tylko narzędziem akcji politycznej.

Dziennik podhiosi, że min. Zaleski w replice mó­
wił o  item, iż niemiecka taktyka w sprawie górnoślą­
skiej doznała zupełnego niepowodzenia.

Następnie z  przemówienia przewodniczącego ko. 
misji iks. Radziwiłła dziennik uwypukla: to, że p rze ­
ciwieństwa polsko -niemieckie są raczej procesem  h i­
storycznym i Polska musi strzec swoich interesów w 
tym procesie. Polityka niemiecka, k tó ra  z jednej 
strony idzie po linji Ligi Narodów, a z drugiej dąży do 
rewizji oraz oparta  jest na w spółpracy z Rosją sowie­
cką, może być nazwana „polityką sabotażu wzglę­
dem Polski". (Tak przetłum aczyła ,.D. T .“ słowo: 
szantaż. — Przyp. red. „Przegl. Pr. Zagr.").

Kólnische Ztg. 22.11, w koresp. z W arszawy in­
formuje', iż pod przewodnictwem posła Radziwiłła od- 
bYia się dyskusja w sejmowej komisji dla spraw 
zagr. nad przemówieniem min. Zaleskiego.

Dziennik podaje krótkie streszczenie przemó­
wień posłów Mackiewicza i Strońskiego.

Beri. Tageblatt 22.11, w koresp. z W arszawy 
pisze o „rozumnych słowach", jakie wczoraj powie- 

przedstawiciel bloku bezpartyjnego w komisji 
spraw spraw zagrań. Sejmu.

Dziennik nadmienia, że mówca podniósł koniecz­
ność współpracy Polski z Niemcami oraz Niemiec z  
Francją,

Deutsche Tcigeszeitung 21.11, w koresp. z Pozna­
nia p sze, że prasa polska wyraża obawy o Gdynię z 
powodu ataku, jaki Niemcy prowadzą na nią przez 
obniżanie taryf do innych portów bałtyckich. Według 
..D, T .“ prasa polska informuje że w Nowym Jorku  
odbyła się konferencja bałtycka towarzystw okręto­
wych duńskich i szwedzkich, k tóre m ają stać pod 
wpływem niemieckim. Na konferencji tej postanowio­
no wprowadzić zniżone taryfy, które są tak ułożone, 
że fracht przez dane porty i przez granicę lądową do 
Polski jest niższy, niż przez Gdynię. P rasa polska do­
patru je się w tem świadomej blokady Gdyni, tembar- 
dziej że niedawno zostały zniżone niemieckie taryfy 
kolejowe z portów niemieckich do Polski. Niemcy dą­
żą do przeszkodzenia dowozowi do Polski towarów 
amerykańskich a popierają wywóz swoich towarów.

Le Petit Parisien 22.11, podaje notatkę agencji 
Havasa z W arszawy o dyskusji w sejmowej komisji 
dla spraw zagranicznych nad expose p. min. Zaleskie­
go. Streszczone są mowy posłów Mackiewicza i Stroń ­
skiego.

L ‘Ere Nouvelle 21.11, przynosi sprawozdanie z od­
czytu A. hr. Skrzyńskiego w Lyonie dń- 7.II o zagad­
nieniach, jakie Polska, ma w obecnej chwili do ro z ­
wiązania w obliczu obecnej sytuacji m iędzynarodo­
wej. Przedewsizystkiiem należy widlzieć dwa rodzaje 
grożącego Polsce niebezpieczeństwa, t. j. wojnę i cią­
głą obawę wojny. W d. c. hr. Skrzyński wyraził swe 
głębokie zadowolenie z tego, że los pozwolił mu 
przyczynić się dio zawarcia trak ta tu  lokareńskiego, 
k tóry zabezpieczając pokój Francji przez to samo 
musi dać gwarancje pokoju Polsce.
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SY T U A C JA  PO LITYCZN A W  POLSCE.

Germania 22.11, w  koresp. z K atow ic pisze, że 
rozpoczęły się sądowe procesy tych  osób. k tóre 
oskarżono o te ro r w czasie wyborów. * rz e w a z m e je d ­
nak sądy polskie uw aln ia ją  oskarżonych D otychcza­
sowe w yroki bynajm niej n ie n ad a ją  się do o d s tra sza ­
jącego oddziaływ ania n a  spraw ców  tero r u.

Der Tag 21.11, w koresp. z P oznania p. t. ,.Pol­
skie sądy bo ją  się jaw ności" pisze o procesie p rz e ­
ciwko niem ieckim  skautom  w Bydgoszczy, k to ry  toczy 
się przed  sądem  apelacyjnym  w Poznaniu. Dziennik 
zaznacza, że za raz  po rozpoczęciu rozpraw y p ro k u ­
rator zgłosił wniosek o uchylenie jawności az do 
chwili ogłoszenia w yroku. O skarżeni trze j przyw ódcy 
skautów niem ieckich u w ażają  się za niewinnych i spo­
dziew ają s :ę w yroku uw alniającego.

Deutsche Tageszeitung 22.11, p isze p. t. „W e- 
w ętrznopolityczna s tru k tu ra  P o lsk i , ze na zaprosze­
n i e  R ady d la  s tu d jów zagranicznych p rzy  U niw ersy­
tecie berlińskim  w ygłosił odczyt o 
nvch w Polsce poseł na Sejm  G raebe z Bydgoszczy 
który dowodził, że rozgryw ający  się obecnie rozwoj 
Ł t  w Polsce zm ierza ku  "a ro d .w e O u m so W a - 

cji Polaków  kosztem  m niejszości narodow ych. P ro

jekt zm iany konsty tucji ma to samo na celu. N ie­
miecka m niejszość zm uszona jest za jąć w yczekujące 
stanowisko i m a m ałą  nadzie ję  na popraw ę swego po ­
łożenia.

PO LSK A  A GDAŃSK.

Kólnische Ztg. 19.11, om awia skargę polskiego 
kom isarza  w  G dańsku  do wysokiego* kom isarza  Ligi 
N arodów  z dn. 30 w rześn ia z. ,r- o upośledzeniu  P o la ­
ków  n a  te re n ie  W olnego M iasta  G d ań sk a  i szczegól­
n ą  uw agę pośw ięca ustępom  skargi, dotyczącym  z łe ­
go trak to w an ia  polsk ich  s tuden tów  n a  P olitechnice 
gdańskiej o ra z  n iew ype łn ien ia  przez n ią  szeregu  zo­
bow iązań  w  s to su n k u  do Polaków . D ziennik  dow odzi, 
że P o litechn ika  w ypełn iła  w szystko , co n a  niej cią­
żyło, pow ołan ia  zaś le k to ra tu  po lsk iego  nie m ożna 
b y ło  uskutecznić, pon iew aż rząd  polski z w y ra je  
niem  zgody n a  w niosek  G dańska zw leka juz 1.0 lat.

Dalej dziennik o d p ie ra  tw ierdzen ie  skargi, iiz Po­
lacy  m ają p ra w a  do Politechnik i z tego ty tu łu , ,iz P o ­
morze^ polskie po jej za łożeniu  w  1904 r. b ra ło  głów ­
ny udział w  k o sz tach  jej u trzym ania . Dziennik p rz y ­
tacza  liczby z  k tó ry ch  m a w ynikać, że Pom orze było 
prow incją deficy tow ą i sam o korzysta ło  z: pom ocy 
państw ow ej.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

SY T U A C JA  PO LITY CZN A  I G O SPO D A R C ZA  
W . Z. S. R. R. 

M O C A R ST W A  a  Z. S. R. R.

Vossische Ztg. 21.11 pisze, że w  ostatn ich  czasach 
•jnnożą się głosy, uw ażające  za m ożliw e udanie się 
planu 5-letniego w R osji sowieckiej. F rancuski rz e ­
czoznawca d la spraw y odszkodowań P arm en tie r był 
w Rosji i na  łam ach „M atin" pisze, że p lan  5-letm  
można uw ażać za udany  w  75— 80. proc.

D ziennik dodaje; „N ie p rzy łączam y się do w nios­
ków ,.M atin a" , w ydaje  się jednak rzeczą na czasie, 
żeby także Niemcy, zna jdu jące  się w szak najbliżej 
państw a rosyjskiego, za ję ły  się dokładniej n astęp ­
stwami gospodarczem i udania się 5-letniego planu  
gospodarczego".

Izw iestja  19.11, ogłasza dane dotyczące p ro d u k ­
cji p rzem ysłu  leśnego w Z. S. R. R. na rok 19 . a r
tość produkcji według opracowanego p lanu  m a w y­
nosić 3.285 mil jonów rb., t. zn. o 62 proc. w ięcej, jak  
w roku ub. Sowiecki tru s t leśny m a przygotow ać w 
roku bieżącym  155 m iljonów  m etrów  szescien. d rz e ­
wa przem ysłow ego o raz  80 m iljonów  opałowego. 
P lan ten przem ysł leśny  powinien w ykonać z  n a d ­
wyżką k tó ra  jest po trzebna, aby uzupełnić deficyt 
przem ysłu leśnego, k tó ry  u jaw nił się w  przeciągu 
ostatnich trzech  m iesięcy ub. roku, „Izw iestja  zazna­
czają, iż szczególną uw agę należy zwrócić na w y o 
nanie planów  eksportu.

The M orning P ost 20.11, donosi z Genewy, że wg. 
w iadom ości o trzym anych  z M oskw y Sow iety  na  wio­
snę z  gorączkow ym  pośpiechem  przygotow ują się do

w zm ożenia kaimpanji dumpingowej. W ładze ściągnę

ły robo tn ików  ize w szystk ich  części Rosji do p racy  
przym usow ej w przem yśle, gdzie p ra c a  zosta ła  p o ­
dzielona n a  dwie zm iany —  ,dzienną i nocną. Roiboam- 
cy ci, oczyw iście n ie  o trzym ują żadnego w ynagrodze­
nia. W obecnej chwili głów na uwaga) izwróeona jest 
n a  ta r ta k i oraz, n a  w yrób  konserw . W  kołach  genew ­
skich p anu je  zdziwienie, że  M iędzynarodow e B iu­
ro P racy  p rzy  Lidze N arodów  nie przedsięw zięło  za- 
dinydh k ro k ó w  w  spraw ie nieludzkiego trak to w an ia  
robo tn ików  w  Rosji.

The Morning Post 20.11. K orespondent z Nanki- 
nu dow iadu je się ze źródeł autorytatyw sych, że rząd  
chiński zdecydow ał się na rozpoczęcie rokow ań z  So­
w ietam i nie,tylko w sp raw ie  kolei wschodnio-chinskiej 
lecz również i w  spraw ie naw iązania stosunkowi d y ­
plom atycznych oraz  podpisania tra k ta tu  handlow e­
go. B yły  szef kolei w schodnio-chińskiej M o h -ieh -d u i 
w yjeżdża w m arcu  do M oskwy celem rozpoczęcia 
rokow ań w tych  trzech spraw ach.

The D aily Telegraph 20.11. K orespondent z B er­
lina  dow iaduje się z sow ieckich  źródeł n n a ^ n y c h ,  
że w śród  członków  opozycji p raw icow e, w  
szew ickiej panuje optym izm  jak  *
O pozycjoniści tw ierdzą, że

Kmte A  ̂ l»SSh-

r S  O pozycja p r a w i c ™  staw k, « * » .  «  Ml. I» w ™ ‘ 
dó w łasności pryw atnej.
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PAŃSTW A BAŁKAŃSKIE.

Izw iestja 19.11, w art. p. t. „Troski bałkańskie o 
pokój “ omawia przebieg prac t. zw. komitetu wszech- 
bałkańskiego w Salonikach, który Został powołany 
przez konferencję państw bałkańskich w Atenach w 
październiku ub. roku. Podczas obecnych obrad ko­
mitetu w Salonikach piszą „Izw iestja", ujawniły się 
prawdziwe intencje pańsfw bałkańskich w sposób 
bardziej otwarty ,aniżeli podczas konferencji ateń­
skiej. Jednym  z głównych punktów porządku dzien­
nego była sprawa budowy mostu przez Dunaj. Roko­
wania w tej sprawie prowadzone są już od trzech lat. 
Celowość budowy mostu przez Dunaj, który  ma być 
jednym z większych mostów na całym świecie i po­
chłonie olbrzymie sumy, uzasadnia się koniecznościa- 
mś gospodarczemu Nie odpowiada to prawdzie, gdyż 
ruch handlowy pomiędzy państwami bałkańskiemi 
jest minimalnyt a w roku bieżącym ujawnia tendencje 
do dalszego zmniejszenia. Budowa mostu w chwili, 
kiedy państwa bałkańskie przeżyw ają dotkliwe prze­
silenie gospodarcze i finansowe, jest luksusem gra­
niczącym z szaleństwem. Temniemniej konferencja w 
Salonikach postanowiła przystąpić do budowy mostu. 
Jest to dowodem, iż nowy most przez Dunaj ma słu­
żyć nie celom gospodarczym, lecz strategicznym. 
Plan tej budowy został opracowany przez sztaby ge­
neralne państw bałkańskich. Przygotowując się do 
wojny przeciwko Z. S. R. R. imperjaliści zawczasu 
troszczą się o utworzenie bezpośredniej komunikacji 
od morza Bałtyckiego do Egejskiego oczywiście nie 
dla transportowania towarów, lecz dla przerzucenia 
wojsk i amunicji.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Dzień Kowieński 20.11, w ant. wst. p. n. ,,Nowy 
rząd estoński" podkreśla, że nowy naczelnik republiki 
estońskiej, .p. Pacts (leader partji agrarnej), należy do 
najwybitniejszych z pośród estońskich mężów stanu. 
Dziennik podając życiorys .p. Paetsa,, pisze, że obecna 
estońska koalicja rządowa oparta jest o szersze pod­
stawy, niż poprzednia, gdyż biorą w  mej udział trzy 
kierunki polityczne Esitonji: praw icę reprezentuje par- 
tja ludowa (Toenisson), z pośród centrum — 
part ja agrarna (Paets), lewicę zaś — socjali­
ści. Nowa koalicja rządowa rozporządza 61 
głosami na  ogólną ilość 100 poisłów w  sejmie. Udział 
socjalistów zapewnia rządowi współdziałanie przed­
stawicieli robotniczych w walce z trudnościami go- 
ispodiar czerni, stanowić jednakże może poważną trud ­
ność dla uzgodnienia jednolitej i zdecydowanej akcji, 
przed k tó rą  staje prizedewszystkiem konieczność roz­
wiązania zagadnień kryzysu rolnego,■ a potrzeba nie­
sienia pomocy rolnictwu. W rządzie znajdują się dwaj 
najwybitniejsi dlziałaicize poilityczmli Bstonji, twórcy 
niepodległości państw a estońskiego: naczelnik repu­
bliki Konstantyn Paets i m inister spraw  zagr., k ilka­
krotny b. naczelnik państw a Jaan  Toenisson. W o k rę ­
cie przedwojennym przewodzili obaj ci politycy dwum 
grupom ideowym, >ai mianowicie Toenisson reprezen­
tował kierunek ogólno - narodowy, Paets grupował 
dtakoła siebie elem enty rewolucyjne i socjalistyczne- 
Dba kierunki szybko zjednoczyły swe siły w akcji po­
litycznej dią dobra narodu estońskiego. Zjednoczenie

to  wydało dobroczynne dla Estonji skutki, k ładąc po­
dwaliny pod jej niepodległość.

Prasa litewska z 21 11, w notatce p. n. „Jedność 
prasy państw bałtyckich" informuje o podpisaniu w 
Rydze dn. 21.11 r. b. protokułu o ścisłej w spółpracy 
pomiędizy związkiem dziennikarzy estońskich i zwią­
zkiem dziennikarzy łotewskich. Min, spr. zagr, Łotwy 
Celminsz w przemówieniu okolic znoś cło wem pod­
niósł wielkie znaczenie dla idei bloku państw  b a łty ­
ckich faktu wzajemnego zbliżenia prasy  estońskiej i 
łotewskiej.

Wd. c. p rasa litew ska informuje o podpisaniu dn. 
21.11 r. b. takiego samego protokułu przez zw iązek 
dziennikarzy litewskich i łotewskich.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 19.11, informuje o zniesieniu —
na skutek ingerencji miejscowych Litwinów — nabo­
żeństwa w jęz, polskim w Datnowie i zaprowadzeniu 
nabożeństw wyłącznie w jęz. litewskim.

Socialdemokratas 21.11, w art. wst. domaga się 
od rządu zezwolenia na otwarcie zamkniętych przez 
W oldemarasa zawodowych związków robotniczych, 
motywując swoje żądanie tem, iż nieistnienie tych 
związków doprowadziło do niespotykanego w żadnym 
innym kraju  wyzysku robotnika litewskiego przez p ra ­
codawców.

Lietuvos Żinios 21.11, w art. wst. w ystępuje ostro 
przeciwko nowemu opodatkowaniu przez rząd litew­
skich redakcyj pism i dziennikarzy i podkreśla iro­
nicznie: rząd litewski widocznie jest ślepy, jeśli nie 
widzi innych środków dla zwiększenia swoich docho­
dów, jak opodatkowanie trzydziestu kilku dziennika­
rzy litewskich.

Lietuvos Żinios 20.11, informuje o zamiarze rządu 
litewskiego w prow adzenia ustaw y o obowiązkowej 
bezpłatnej dwuletniej praktyce dlla. studentów, k tó ­
rzy ukończyli wydział prawny uniwersytetu litewskie­
go; ustaw a przewiduje pozatem niedopuszczenie do 
ikarjery adwokackiej studentów karanych politycznie, 
W związku z powyższem studenci zwrócili się do mi­
n istra  sprawiedliwości Żylinskasai, k tóry  wyjaśnił, że 
studenci karani za przestępstw a polityczne będą mi­
mo to jednak dopuszczani do aplikantury. Natom iast 
Szilinga®, przew odniczący rady  państw a, do którego 
przedstaw iciele studentów  praw ników zwrócili się 
później, zaprzeczył twierdzeniom  m inistra spraw ie­
dliwości i podkreślił, że studenci karani politycznie 
niigdy — dopóki- istnieje rząd narodow ców — do apli- 
kantury dopuszczeni nie będą; pozatem nie wszyscy 
studenci, k tó rzy  ukończą w ydział prawny, będą dopu­
szczalni dio aplikantury, a  to ze względu na zamiar 
rządu wprowadzenia ścisłych etatów  w sądownic­
twie- W yjaśnienia Szilingasa w yw ołały — zdaniem 
dziennika — niezadowolenie wśród litew skich s tu ­
dentów  - praw ników  i zamierzają oni wystąpić w  naj­
bliższym czasie z memor jąłem do rządu litewskiego, 
w którym  w yrażą kategoryczny protest przeciw ko 
podobnym niezrozumiałym posunięciom rządu.
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SPRAWA ROZBROJENIA.

Neue Freie Presse 22.11, zamieszcza artykuł B. 
Mussoliniego „Droga do  rozbrojenia", w  którym  au­
tor, w yrzekając na zbyt daleki term in konferencji 
rozbrojeniowej wisfcalzuje następnie na dwie przyczy­
ny zagrożenia pokoju: nadmiar dóbr i pomyślność
skłaniająca dany naród do hegemonji nad innemi oraz 
niesprawiedliwość i nierówność, istniej ąc:ai między n a ­
rodami, k tó re  pchają je do kroków  rozpaczliwych. 
Autor podnosi dalej wielki ciężar budżetów w ojsko­
wych dla poszczególnych państw, więkiszosć mężów 
istanu chętnieby zmniejszyła te budżety, gdyby sąsie ­
dnie państw a uczyniły to sarnio. W ysuwanie naprzód 
spraw y bezpieczeństw a jest odw racaniem  kwestji, a l­
bowiem z chwilą równoczesnego -rozbrojenia się bę­
dzie rozwiązana także ta spnalwa. A utor podnosi w 
d. c. w ielkie znaczenie rozbrojenia dla spraw y zniże­
nia ipodatków- , i

Państw a obecnie poszukują metody, według któ- 
się o metody i szczerze pragną dojść do pomyślnych 
już długie obrady. W łochy niewiele chcą troszczyć 
się o metody i szczerze pragną dojść do pomyślnych 
wyników w spraw ie rozbrojenia naw et choćby na 
podstaw ie zniżenia budżetów wojskowych, aby tylko 
istniała gw arancja że nie nastąpią żadne sztuczki z 
przesunięciami pozyeyj budżetowych. Teraz wiele 
państw tworzy dila siebie nowe środki rozbrojenia, 
co stoi w jasnej sprzeczności z  celami wielkiej konfe­
rencji. W przyszłym roku  /wypadają wybory p a rla ­
m entarne we Francji:, a prawdopodobnie w Anglj-i i w 
Niemczech; mogą one zmienić bieg wypadków lub 
przebieg konferencji rozbrojeniowej.

Le Temps 22.11, pisze: „Chcemy wierzyć, że ko­
m entarze prasy  faszystowskiej, co do niestosowności 
chwili, w której parlam ent francuski głosował nad 
budżetem marynarki, polegają na nieświadomości, a 
nie na złej woli- P rasa faszystowska podkreślała m ia­
nowicie to, że równocześnie toczyły się pertrak tacje  
francusko - włoskie i że Henderson nawoływał do 
rozbrojenia. Zdaniem „Tem ps'a “ p rasa  włoska po­
mieszała dwie iróżne sprawy, a mianowicie budżet 
m arynarki i now ą część program u budowy okrętów  
wojennych, k tóra ma być objęta specjalną ustawą. 
W łaśnie ze względów na obecną chwilę parlam ent 
wstrzym ał się od głosowania nad  projektem  tej u- 
stawy.

SYTUACJA POLITYCZNA W E WŁOSZECH,

11 Popolo d lta lia  18.11, w art. wst. twierdzi, że 
korporacyjny system faszyzmu stanowi nową szkołę 
(Społeczną i ekonomiczną, przewyższającą szkoły d-o- 
tychczaisiowe, k tó re  już nie wystarczają. Dowodzi tego 
pięcioletnie doświadczenie oraz okoliczność, że co­
raz  mniej jest głosów krytykujących ten  system, 
Włochy wskazują nowy układ gospodarczy i społecz­
ny, którego szukają kraje, zarówno, pogrążone w n ę ­
dzy jak  Rosja, jak też  stojące u .sziczytu kapitalizmu, 
jaik Stany Zjednoczone A. P. W szyscy cierpią wsku-

Druk. „KADRA", D łoga 99, t«t. 786-39.

tek  przesilenia kulturalnego, gospodarczego i społe 
cznego, niem a bowiem sprawiedliwego podziału bo­
gactw. Jedynym  ustrojem  utrzymującym spraw iedli­
w ą równowagę między wszystkiemu warstwam i jest 
faszyzm.

La Tribuna 19.11, polemizując z ,,Osservators 
Romano" zaprzecza temu, by faszyści solidaryzowali 
się z nacjonalizmem francuskim lub hitlerowcami, wy­
znając idee potępione przez kościół katolicki. Ale nie 
mogą faszyści zrozumieć, jak może się moralność 
katolicka godzić z socjalmasonerją, do tego stopnia, ż e  
pomaga socjalizmowi i masonerji utrzymywać pozy­
cje przeciw sobie.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI

The Manchester Guardian 20.11, oceniając w art, 
wst, sytuację polityczną w Hiszpanji, dochodzi do 
wniosku, że stanow isko k ró la  nie jest bynajmniej pe­
wne- W prawdzie udało mu siię stworzyć rząd, lecz 
b rak  mu parlam entu; p rzy  wyłanianiu tego  ostatniego 
rozpoczną się właściwe trudności. Król zgodzi się na 
ustępstwa, o, których przedtem  nie chciał słyszeć. 
W ątpliwe jest jednak, by król pozwolił konstytuancie 
n a  naruszenie swych prerogatyw  królewskich. Król 
Alfons jest czynnym politykiem  i pragnie nadal za­
chować w swych rękach kierownictw o spraw  polity­
cznych i dlatego nie jest odpowiedńim kandydatem  
n a  k ró la  konstytucyjnego, a w obecnych warunkach 
możliwa jest (tylko monanchja konstytucyjna.

The Morning Post 20.11, omawiając w art. wst. 
sytuację polityczną z Hiszpanji, stwierdza że Senor 
Geurza odmówił stworzenia gabinetu, ponieważ król 
nie chciał poczynić żadnych ustępstw na rzecz kon­
stytucjonalizmu. Zdaniem autora, monarchja jest s il­
nie zachwiana. Życzy on narodowi hiszpańskiemu, a- 
żeby udało mu się zachować ten środek równowagi 
jakim jest monarchja, w przeciwnym bowiefcn razie 
może zapanować w kraju  ogólna anarchja.

RÓŻNE.

The Morning Post 21.11. Korespondent z Berlina 
podaje za „Lokal-Anzeiger", że w marcu ma ukazać 
się książka dr. Schachta p, t. ,,Koniec Odszkodowań".

Czas 8.I I  (organ ukraiński — Czerniowce) oma­
wia skargi ukraińskie w Genewie i ocenia obecną a t­
mosferę jako niekorzystną dla nich. W prasie świato­
wej, a szczególnie anglosaskiej Polacy urabiają o- 
pinję, korzystną dla siebie, gdyż oni sami są kores­
pondentami pism. Pismo przestrzega, aby nie liczyć 
na specjalne wyniki majowej sesji Rady Ligi Na­
rodów.

D ień K o w ień sk i 18.11. Szko ln ic tw o  po lsk ie  p o d  bu tem  p ra s  
k im  a  w d em o k ra ty czn ej rep u b lice  ło tew sk ie j (a rt. w st. o m a­
w ia jący  sw obodny  rozw ój szk o ln ic tw a  po lsk iego  na  Łotw ie f 
ucisk  tego  szko ln ic tw a w P ru sac h  W schodnich).

D roksw aae na praw ach rękapbro.
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